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Lwów d. 19. sierpnia.

Powodem aresztowania p. Skrejszowskie- 
w Pradze, ma być nie zbrodnia polity

czna, ale pospolite oszustwo, chociaż okolicz
ności, mianowicie postępowanie centralistów 
nnliS sprawie> nadają jej cechę wyłącznie 
Ł J H *  a nawet cech? tendencyjnego 
prześladowania ze strony centralistów. D. 15.
Rt™; a V?V*C we święto, pozwano pana 
„n , Jszowskiego do sądu, indagowano cztery 

W końcu uwięziono, wszystkie rze- 
y, nawet zegarek odebrano, i nie pozwolo

no mu nawet przyjąć pościeli i bielizny, któ
rą mu z miasta przysłano; przyjaciół jego a 
nawet sądowego obrońcę dr. Mecnika, nie 
dopuszczono do niego; ofiarowaną przez jego 
brata kaucję w sumie 24.000 zł?. Sdrzucono; 
me pozwoiono mu nawet w przytomności u- 
rzędnikow sądowych rozporządzić swemi in
teresami, mimo ze go nagle ŁeŚztowaTo.

Ale nie w em polega prześladowanie, 
o ktorein powyżej mówimy; bo o nietykalność 
sędziów idzie nam nadewszystko. Polega ona 
w tonie najwyuzdańszej nienawiści i radości, 
.w jakim pisze o tej sprawie dziennikarstwo 
centralistyczne.

■ Winą przez p. Skrejszowskiego popeł- 
I nioną, ma być to, źe będąc właścicielem 

dzienników, nie płacił ck. skarbowi należy- 
°jCi inseratowej, chociaż ją od stron pobie- 

ra t’ co. stanowi według §§. 197 i 198 czyn 
zprodm oszustwR; suma w ten sposób sprze
niewierzona ma wynosić 16 do 30.000 złr. 

jayespresse raduje się, że odkryto „su-
^ u \Tr j  U,era w sprawach wojsko

wych. Wiadomo źe dr. Rechbauer zapamię
ta le  występuje za systemem milicji przeciw 
systemowi armij stałych, i dlatego oponuje 
wszystkim wnioskom rządu , dążącym do 
podniesienia armii. Tym „ptaszkiem“ ma 
być kapitan ewidencyjny landwery w Stryju 
p. L., który sam się z tego chełpił. Zarzą
dzono śledztwo wojskowe przeciw kapitanowi 
L., zabrano u niego listy dr. Rechbauera i 
różne bardzo kompromitujące papiery, i na 
razie odebrano mu urząd ewidencyjny.

W ministerjum wojny noszą się z za
miarem wypaczenia ustawy o dywizjach te 
rytorialnych, na które to dzieło Węgrzy 
•i siebie oczywiście nie pozwolą, ale biuro
kracja by łab y  zadowoloną, gdyby je choć w 
ł  rzedlitawn przeprowadzono.

Zakaz wysełania deputacyj od gmin i 
innych ciał autonomicznych na uroczystość 
serbską w Belgradzie, zaostrzony przepisem 
natychmiastowego wizowania paszportów w 
ck- ajencji dyplomatycznej w Belgradzie 
skompromitował rząd austro-węgierski b a r’ 
dzo mocno. Raz, źe nakaz ten na nic sie 
nie przyda w praktyce, a powtóre, że jak 
Się okazało, rząd serbski pytał ck. jeńeral- 
nego konzula w Belgradzie, p. Kallaya, czy 
Austro-Węgry nic nie będą miały przeciw 
temu, jeżeli miasto Belgrad zaprosi pewne 
miasta austro-węgierskie na 22. biu.: pan
Kallay odparł, że wolność austro-węgierska 
jest zbyt wielką, aby rząd miał coś przeciw 
temu. A gdy p. Matic oświadczył, że rad by 
zapytać się o to ministerjum spraw zagrań, 
we Wiedniu, p. Kallay odparł, że to niepo
trzebne. Tymczasem okazało się całkiem ina
czej.

Rada miasta Zadaru Juz' g  ć̂ p “ U. 
owego zakazu uchwaliła d. 1 zniósł

r S aSc?rS V eg W “1,! p'Jzp0rtÓ’'-

Głosy z kraju.
(W  sprawie gmin i obszarów dworskich.)

Tuż n ie jed n o k ro tn ie  uznana została wa
dliwość J ustawy gminnej z d. 12 sierpnia 
1866 — sypały się i sypią przerozne proje- 
kta u lepszeń  — gdy dotychczasowa choć wa
dliwa ustawa gminna przez Wys. Sejm u- 
chwalona, przez Najj. Pana sankcjonowana, 
dotąd obowiązująca nie jest jednak ściśle 
przestrzeganą.

Ustawa choćby i najlepsza, nic nie po
może i złemu nie zaradzi, jeżeli takowej 
ściśle wykonywać nie będziemy.

Praca i poświęcenie dla dobra ogołu, 
dla Ojczyzny, to są kardynalne obowiązki 
każdego wybrańca, a nawet każego pojedyn
czego wykształconego obywatela. Oni powinni 
przyświecać massom, których dotychczasowa 
ciemnota naszym ciężkim grzechem

Jedynie Opatrzności dziękować należy, 
że te masy ludu ciemne, pomimo wszech
stronnych wrażych agitacji, pomimo bezbo
żnych i niemoralnych doktryn i zgorszeń ■ 
jakby dla zawstydzenia nas, bez kierowników, 
same tak się rządzą, jak to widzimy. Lecz 
przypatrzmy się bliżej tylu samorzalom po 
wsiach i osądźmy bezstronnie, czyli taki sa
morząd podziwiać, czy nad mm ubolewać 
należy -  i czyja w tem zasługa lub wina.

Jedna wieś składa się z dwóch odię- 
bnych autonomicznych urzędów, a to.

1. z obszaru dworskiego i
2. z zarządu gminnego.
Ad 1. Obszar dworski wyłączony ze 

związku gminnego, ma swego przełożonego z 
zakresem działania naczelnika gminy.

Zakres działania określa §. 27. u. g.
Naczelnikowi obszaru dworskiego nie- 

przyslaża prawo karauia — prawo to wyko
nywa władza powiatowa.

Jakież skutki z wyłączenia obszaru dwor
skiego od gminy?

Obszar dworski ze swoim przełożonym, 
zamknięty jak ślimak w skorupie, ciesząc się 
z odrębności, bo go nie dotykają żadne cię
żary, żadne prestacje gminne, daje obraz od
pychających się atomów społecznych.

Dawniejsze, nie zwierzchnicze, lecz czy
sto patryarchalne stanowisko dworu w grni 
nie, zamieniono na jakąś anomalią, na dzi
woląga, na bezwładny samorząd we własnym 
domu, któren mu według prawa cyw. jako 
ojcu i panu nad rodziną i sługami przysłu
żą!, z dodatkiem chyba nadzoru policyjnego 
z zaprzeczeniem mu nawet prawa karania 
Przestępców.

Nienarzucające się, lecz godne, prakty- 
ran® Schodzenie się z ludem wiejskim, sko- 
nie v m C, w nagłej potrzebie, niewyzyskiwa- 
ralność zapłata zarobku, przykładna mo- 
scowyrd l T T em Przyjaźny stosunek z miej- 
czniej i szvbtnem’ I)rz.yczynią się najskute- 
ru i iuci„ „ • . , do pozyskania zaufania dwo-

Ad 2. S ą 
dnych, z wójta 1 gmiay’ składający się z ra- 
przedsię wzięty en I)rz.ysięgłych, powstałych z 
gminny. wyborów, stanowi urząd

Kronika Szczawnicka.
Pozory mylą często. Ktoś z bawiących 

w S z c za w n icy  w liście swym do was, cha
rakteryzując tutejsze towarzystwo zarzucał 
mu: „przesadne zamiłowanie się w zabawach 
czCZość umysłową, wreszcie dążność oddale
nia od siebie wszelkiej myśli powaźniejszei “ 
Zarzuty te nie były pozornie bez podstawy. 
Dzień wszakże 14. sierpnia dał nam poznać 
bawiące tu towarzystwo z innej jeszcze a to 
lepszej strony, dzień^ ten będzie też dowo
dem, że poczucie cnot obywatelskich jest sil
nie rozwiniętem we wszystkich prowincjach 
Polski, że strumień miłości ojczystej jak za
wsze tak i dziś bije ej pełni we wszy
stkich jej zakątkach, dowodem wreszcie, że 
umiemy odpowiednio czcić oddane krajowi 
zasługi, że los pracujących na niwie ojczy- 
otej nie jest nam obojętnym. Do wykazania 
tego dał nam sposobność niespodziewany 
przyjazd do Szczawnicy Seweryna Goszczyń
skiego. _ "

rzystwo. W pół godziny w około domu, gdzie 
zatrzymał się przywieziony przez marszałka 
powiatu Nowotarskiego, pana Tettmajera, 
zacny nasz poBtfWołnicrz, stał} juz liczne
g ru Py pań.

Dla serc gorąco kraj kochających sam 
™d.°k starca, który przebył ciężkie koleje 
zycia tułaczego, był bardzo miłym. Tłumione 
Ł aborców i egoistów uczucie miłości 
Ojczyzny Dnnn, ,  ±  oUn.-oi w nhec mistrza
e ir7v7rfab o r i egoistów uczucie miłości 
słowa L  Poruszyło się silniej w ^obec mistrza 
słowem <?,?ec bdwederczyka, który nie tylko 
nem zaw „ZyWia* uczucia narodowe, ale czy-
konania i J L 'K erdzał swe Polityczne.. prxf '  
tychmiast wiec I™ 6 Ala nich P°ffięClł. Na-
sługi człowieka -myŚ1 uczclćf
hrze, ale którego • im , • '
ttjrzeć. Zainteresowani T  ?podzic7 a.ly . slę 
^a laz ło  odgłos i n ^  /  etnych niewiast 
^ ę c  przyiać go mef c-zyzn- PostanowionoPrzyjąć go uroczyście a uczczeniem za

sług jego uczcić zasługi , 5n , 
ków Polski. gl 1 innych

Goszczyński we wtorek
pracowni-

swej

chał do Szczawnicy 
zamierzał puścić siv „ uaiszą f)r ,rrr 
podróży w Tatry. Wychylono wiec r 
który w dniu tym z wielkiem powodzen;7“’ 
urządzili kawalerowie na pożegnanie 
toast na cześć poety. Szanowny dr. Luto 
stański, który jest tu głównem ogniwem ży
cia towarzyskiego zajął się urządzeniem na 
dzień następny skromnej uczty — tymcza
sem zaś panie przygotowały inną sędziwemu 
starcowi owację.

Zwyczajem tu ogólnie przyjętym Go
szczyński wyszedł w środę zrana na wody 
do górnego zakładu, a tam podczas spaceru 
Gumy przechodniów miały zręczność nacie
szyć się widokiem sędziwego poety. Przed 
l t .  zaś gdy wracał na Miodziuś do miesz
kania, czekało go liczne grono zacnych nie
wiast polskich, jak również i wielu mężczyzn. 
Za zbliżeniem się Goszczyńskiego, dwa dzie- 
wczątka opasały go wieńcem kwiatów a je 
dna z nich wyrzekła, iż czynią to „imieniem 
dziatwy polskiej, która chce uczcić zasługi 
wieszcza narodu.“ Następnie każda z Pan 
obecnych wręczyła mu po bukiecie kwiatów. 
Owacja ta dokonana przez niewiasty polskie 
była cicha, ale piękna. Kilka minut pano
wało głuche milczenie. Goszczyński wzruszo
ny nie mógł przemówić. Widok zaś rozrze
wnionego starca, który po wielu latach cier
pień dopiero na schyłku życia znalazł osło
dę, uprzytomnił w obecnych ogólne nieszczę
ścia kraju i ń wszystkich prawie wywołał 
łzy w' oczach.

Goszczyński podziękował niewiastom pol
skim ze zwykłą sobie skromnością w kilku 
słowach. Podniósł niezaprzeczoną prawdę, że 
z niewiast całego świata, Polki odznaczają 
się gorącem uczuciem i przywiązaniem do 
kraju. Poczern panie w godzinnej blizko po
gawędce miały zręczność poznać się bliżej z 
uwieńczonym poetą, który o ile nam wiado
mo podziwiał gruutowność ich poglądów na 
prace i obowiązki Polek względem kraju. 

Wieczorem o 7mej godzinie zebrano się

Czy przy wyborach po wsiach stosowano 
się do ordynacji wyborczej ? Nie Byłbym w 
stanie dowieść najnielegalniejsze wybory ra
dnych w gminie i agitacje, których bjłem 
naocznym świadkiem -  iecz nie będę się 
rozpisywał przekonany, iż podobne agitacje z 
bardzo małerni wyjątkami wszędzie się dzieją.
■nr Jednak, z jakich powodów
Wydziały powiatowe nie zostały upoważnio-
wyborów SW°ich dele§atów do aktu

Zakres działania gminy j est dość jasno 
i zwięzłe w ustawie gminnej nakreślony. Po-
»rZto jrownlka> zachęty i nadzoru,

y połączeniem obszarów dworskich 
z gminami osiągnąć można, potrzeba dobrych 
chęci i zdrowego chłopskiego rozumu, energii 
i czynu u urzędników gminnych, a ze wzglę
du iz urzędnicy gminni p0 wsiach ani czy
tać, ani pisać, me umieją, przy ^  mnogich 
a rozmaitych czynnościach ustawą określo
nych, przy zdarzających się wypadkach, któ
re wymagają natychm iastow ej załatwienia 
pisemnego z odniesieniem sięs do politycznej 
władzy, do sądu, lub Wydziału potrzebny 
jest pisarz gminny. 1 - J

• ? Zy T?ai?nilyia P 'Sarzem będzie organista, diak nauczymei ludowy lub pisarz
z profesji, by e y ko umiał czytać lub pisać,
niebył pyamcą i judaszem, a m i a ł  s t a ł ą
s i e d z i b ę  w g m i n i e, t 0 wystarczy

Zbiorowa pisarka jest J p o w i e d n i ą  a 
nawet sprzeciwia się ustawie, bo się nie przy-

Potrzeba jednak, aby urząd cminny miał 

celarie kan'mają -11’ ktoreJ na ścianie zawieszone być

t o k m a T a f  UZ gW!<,r“k» ™ jm  zakresem

b) Tablica druga z wymiarem kar za 
przekroczenie tych ustaw, i kar zagrożonych 
przez radę gminną. \

c) Tablica trzecia, z wezwaniem PP. ra
dnych i urzędników gminnych do ścisłego 
przestrzegania i spiesznego wykonywania 
przepisów ustawy gminnej.

d) Na stole powinien sie znajdować pro
tokół codziennych urzędowych czynności, pro
tokół karny, tabela szarwarków, wąrt no
cnych, urlopników i sług.

e) Wszystkie kary pieniężne powinne 
być bezwzględnie od stron ściągane i do ta 
beli przychodów z kar, jako fundusz usta
nowić się mającej kasy pożyczkowej gminnej, 
zapisane.

Taki porządek mógłby z połączeniem 
obszarów dworskich z gminami, z łatwością 
i bez znacznych wydatków być osiągniętym, 
lecz niestety 1 gminom wiejskim, tym masom 
ludu nieoświeconego, oddano samorząd z ob- 
szernemi atrybucjami wprawdzie, pod dozo
rem politycznych urzędów i autonomicznych 
wydziałów powiatowych, które jednak nie 
wiele się troszczą, czy te gminy wiejskie 
stosownie do ustaw się rządzą.

Wszystkie sprawy odbywają urzęda 
gminne — z bardzo małemi wyjątkami — 
w karczmie, przy półkwaterku, — nie ma 
ani aresztów, ani trupiarń, ani rekwizytów 
ogniowych. Drogi i mosty w najgorszym sta
nie — przy drogach sążniowej głębokości 
doły, narażające nawet pieszo idącego, jeżeli 
nie na skręcenie karku, to conajmniej na zła

manie nogi lub ręki — przy drogach leżące 
pola i łąki, dla ominięcia nieprzebytych ba
gnistych dróg, padają ofiarą zniszczenia sia
na i zasiewów, nie mówiąc już o spasaniu 
sianożęci a nawet zasiewów przez zuchwa
łych szkodników, i o kradzieży zooźa z pola, 
bo te są na porządku dziennym. Urzęda 
gminne nie powściągają energicznie takich 
psotników, jak gdyby zasady komunistyczne 
już na piękne do nas zagościły i prawem 
się stały; a zaprzysięgłych polowych szukać 
ze świecą.

Wesela, chrzciny, pogrzeby, to zwykłe i 
dosyć częste, rujnujące wieśniaka zabawy. 
Jedno wesele potrzebuje do 60, mówię: sześć
dziesiąt garncy gorzałki.

Źródłem do nabycia pieniędzy na go
rzałkę, jest sprzedaż bydła, sprzedaż lub 
zastaw pola ornego, sianożęci, a nawet cha
łupy z ogrodem, za bezcen. — Propinacja 
górą! Niech żona i dzieci giną z głodu, niech 
się mnoży [ roletarjat — wiwat gorzałka!

Widać po zabudowaniach, że muszą oyć 
choć małe, bardzo małe wyjątki, że dawniej 
musiał być dostatek, moralność, wstrzemię
źliwość — ba! widać nawet, że myślano i 
o oświacie, bo jest systymizowana szkoła lu
dowa a nawet trywiałka.

Lecz niestety! przez całą zimę szkoła 
pusuką stoi, ani jedno dziecko chłopskie w 
szkole, nieopatrzonej, dla zimna, a w lecie 
dla używania dziatek do paszenia bydła,
trzody i gęsi.

Skarżyć? to znaczy budzić śpiących, 
którzy rozmarzeni napowrot zasypiają. Pisać 
ani robić się nikomu nie chce.

Nie zgadzam się z projektami gmin
zbiorowych lub okręgowych, nietylko dla 
ścieśniania autonomii gmin pojedynczych,
lecz także dla pomnażania urzędów podo
bnych dawnym mandataijatom. — Takie u- 
rzęda z mojem bezstronne® zdaniem niezgo
dne, bo by się nieprzyczyniły ani pod wzglę
dem policyjnym ani administracyjnym do 
spieszniejszego załatwienia spraw i obowiąz
ków w gminie.

Organizatorów, doradców nie brak, ale 
ludzi czynu i poświęcenia mało — a „bez 
pracy niema kołaczy" mówi przysłowie.

Aby osiągnąć dobrobyt, moralność i po
rządek w gminie, potrzeba:

1) połączenia obszarów dworskich z 
gminami,

2) potrzeba pracy z poświęceniem, po
trzeba miłości ludu;

3) potrzeba oświaty — oświaty i jesz
cze raz oświaty ludu...

Kołokolin dnia 17. sierpnia 1872.
Ig. W ilce yński.

Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa.

W  sali ratuszowej zebrało się wczoraj k il
kudziesięciu wyborców m iasta Lwowa na odnośne 
zawezwanie plakatów, zapraszające wszystkich 
wyborców na  naradę.

O godzinie pól do 6 po południu pan Da- 
rowski, zawezwany przez zgromadzenie, zagaił 
posiedzenie.

Do gtosu pierwszy zapisany pan Romano- 
wicz, oświadcza z upoważnienia komitetu i li
cznych członków k lubu postępowego, że gdy zgro

madzenie dzisiejsze nie ma jasno w ytkniętego ce
lu, i p lakaty  zapraszające wyborców na to zgro
madzenie, wcale nie orzekły, w jakim  celu wy
borców zwołano, naieży się dziś zastanowić, czy m a
my przystąpić najprzód do wyboru kom itetu 
przedwyborczego, czy też w ysłuchać pierwej po
słów naszych, co do ich ubiegłej czynności w 
delegacji, jak o te i jakim  torem oni nadal postę- 
wać zamier/.ają. Zdaniem pana Romanowicza n a 
leży przystąpić do tej drugiej czynności, gdyż 
po w ysłuchaniu sprawy przez posłów naszych, 
może się wyłoni myśli jakaś, b tóra wskaże postę
powanie co do wyboru przyszłych posłów. P ostę
powanie takie je s t najwłaściwsze i najbardziej 
odpowiada życiu konstytucyjnem u. Wyrwie ono 
nas z tej sm utnej apatji, w jak ą  obecnie popa
dliśmy, czego najlepszym  dowodem dzisiejsze nie
liczne zgromadzenie. Pan Romanowicz wskazuje 
dalej na potrzebę ciągłej relacji posłów z wy
borcami swymi w sprawach ważnych k ra j obcho
dzących. Każdy poseł zaciąga obowiązki wzglę
dem swoich wyborców, a gdy w sprawach wa
żnych postępować on będzie w edług zapatryw a
nia tychże wyborców, może być pewnym, że 
wszyscy solidarnie za nim stać będą. Jeżeli w 
reprezentacji będą wiedzieć, że za posłem  stoi 
fulunga wyborców, nie będą go uważać więcej 
za prostą maszynę, potakującą lub głosującą. 
J a k  w powszechną popadliśmy apatję , z licznych 
przykładów przytacza pan Romanowicz sprawę 
rezolucji w kom isji konstytucyjnej. K om isja kon
stytucyjna u łoży ła  sław ny elaborat, uiejako pąro- 
dję rezolucji, w tym celu, ażeby nas pozbawić 
wszelkiej autonomii. N ie tylko nie daw ała tego, 
co uważano za najisto tn iejsze żądanie kraju , 
lecz uenw aiam i swemi, co do finansowej strony 
całego układu, zupełnie prawie niweczyła to 
wszystko, co poprzednio zostało postanowionem. 
Otóż wobec tego faktn  prócz głosów dziennikar
skich n ik t się nie odezwał, a  glosy dziennikarstw a 
nie poparte jakiemikolwiek objawami ze strony 
wyborców, są  głosem  zbyt słabym . Co więcej, 
odezwały się głosy nawet przeciwko rezolucji, 
przeciwko ustawom Krajowym, i wysłano w tym 
celu petycja do Rady państw a, ale za naszą re- 
zolueją, za autonomią naszego kraju  żaden głos 
z łona tego k ra ju  się nie odezwał. W yborcy wy
braw szy posłów swoich, nie troszczyli się co się 
dalej ze spraw am i k ra ju  dzieje.

N arzekam y n a  sejm, na  delegację, mówimy, 
że one nie odpowiadają interesom kraju . Ten 
sejtu nie je s t goiszy ani lepszy od nas samych, 
je s t on takim  jakim i my jesteśm y. Mimo całej 
wadliwości ordynacji wyborczej potrafilibyśmy, 
gdyby nie ap a tja  nasza, wybory tak  do sejmu jak  
i do delegacji ta k  pokierować, iżby ten sejm i 
ta  delegacja nas lepiej przedstaw iły, ja k  dzisiej
sze. Z tego stanu  apatji trzeba się nam wydo
być 1 wysłuchać najpierw  naszych posłów, jako- 
też zażądać od nich program u co do postępowa
nia na przyszłość.

W  tym  celu mam zaszczyt postawić nastę
pujące wnioski: Szanowne zgromadzenie raczy ■li
ch w alić:

1 . Zgromadzenie wypowiada życzenie, ażeby 
posłowie m iasta Lwowa przed wyborcami*swymi 
zdali sprawę z poselskich swych czynności, i 
przedłożyli p lan postępowania, jakie na przyszłość 
przedsięwziąć zam ituzają.

2. W celu w ysłuchania posłów odbędzie się 
następne zgromadzenie w niedzielę o godzinie 4 
po południu w sali ratuszow ej, do którego ter- 
miuu zgromadzenie się odracza.

3. Przewodniczący i sekretarze zawiadomią

na ucztę. Szczupłość sali była powodem, iż 
liczba uczestników musiała być ograniczoną, 
pośród takowych zaś większość stanowiła 
płeć nadobna. Arystokracja, do której tu za
licza sic kilku hrabiów galicyjskich i kilku 
młodych panów z Rusi, błyszczała nieobe 
cnością. Jeden nawet z panów hrabiów, 
przechodząc rano około grupy pań, które 
witały Goszczyńskiego, nie raczył się wcale 
zatrzymać, a gdy mu ktoś zrobił propozycję 
iz zapoznać go jest gotów z osobą, której 
u ecność zainteresowała wszystkich, odpo-

r  o ’ ze niema czasu, bo idzie się kąpać, 
i Tm-nofi’0darzami byli posłowie Tcttmajer 
nycli Jak równiei kilku jeszcze in-
cicho, U“ “ - »**
serdeczności r ’ ; - powaB4 1 wsrod °Solnej 
z a s i a d f y  d z i e c H ^ l 6  n a i u  b -v b ’ b o  ^  s t o l ezaborców, : JcdneJ u atki, rozdzielone przez
czeni-i ,P rzez nich zmuszane do wyrze- 
mńwio - łączności i’odzinnej. Było nam 
uczucier?Zn°’ ■ b° zł4czyło nas tu wspólne 

s? rzywiązania d0 kraJ‘u > bo mieliśmy ręeznosć we wspólnej niedoli się pocieszać 
. wzaJcmnie dodawać sobie otuchy. Oddecha- 
J4cy nieco woluiejszem powietrzem, mieli spo
sobność wyrazić swe uzuanie wytrwałości 
dla tych, którzy na straszny narażeni są ucisk, 
i wyjawić im swe współczucie. Bezwstyd 
przechadzającego się zdała Polako-Moskala, 
który tu przy cywilnem ubraniu poprzycze- 
piał sobie mnóstwo moskiewskich orderów, 
była ilustracją ich położenia, przypomniała 
bowiem upokorzenie, jakie bracia zaboru mo
skiewskiego codzień znosić muszą od swych 
prześladowców.

Gospodarze uczty, nie chcąc z przyjęcia 
poety narodowego robić manifestacji, odjęli 
jej zupełnie charakter polityczny, i dlatego 
mówcy w swoich przemowach miarkowali 
swe uczucia. Miarkowanie to było posunięte 
do tego, że toasta wnoszono w kilku sło
wach, na zbytek więc wymowy skarżyć się 
nie można było. Pomimo tego panowała w 
zgromadzeniu serdeczność wiele mówiąca.

Pierwszy toast, na cześć gościa, wniósł 
szanowny poseł Torosiewicz. Inny czcigodny 
obywatel uczcił toastem zasługi niewiast pol

skich, które dziś, gdy główną warownią na
rodowości w dwóch zaborach stała się rodzi
na, mają istotnie najwznioślejsze posłanni
ctwo, a jak zawsze były dobremi obywatel
kami kraju, tak niewątpliwie godnie się wy
wiążą i w przyszłości ze swoich obowiązków 
westalek Z n i c z a  narodowego. Dr. Scza- 
niecki przemawiając za łącznością, streścił 
w krótkości stuletnie usiłowania narodu, a 
zakończył swą mowę polskiem hasłem : „ko
chajmy się, nie dajmy się“. Największe wra
żenie wywarła mowa jednego z obywateli z 
dalszych okolic. Mówca po przedstawieniu 
zasług Goszczyńskiego, dał mu jako nieda
wno przybyłemu z obczyzny o kraju naszym 
taką relację: „Żyjemy i krzepimy się! Po
znajemy co raz  lepiej, ze tylko własną piacą, 
własnym trudem ocalić zdołamy nawę ojczy
stą od zupełnego rozbicia, źe wyciąganie rę
ki po obcą pomoc, a nie szukanie jej w sa
mym narodzie, było błędem i jednym z po
wodów naszej smutnej doli. W myśl tych 
dwóch pojęć młodzież nasza chętnie poświę
ca się nauce, garnie się umiejętnie do rolni
ctwa, handlu i przemysłu, literatura podnosi 
się, prasa perjodyczna coraz dzielniej roz
wija się, przesądy tracą na swej mocy, pró
żniak, nieuk, chociaż milioner, obudzą wstręt
i pogardę, a co najważniejsza, lud uczy się
coraz więcej, pozbawiając się dawnych uprze
dzeń, co cały kraj trzymają w rozdzieleniu
zarowno szkodliwym tak dla jego polityczne
go jak i ekonomicznego bytu. Z zasiewu te
go plonu jeszcze nie zebraliśmy, ale w Bogu 
nadzieja, że nie minie nas, przyjdzie chwila 
żniwa, a żeńce i pracownicy odbiorą sowitą 
zapłatę." Przemówienie to, którego szkic tu 
podaję, przerywały liczne oznaki zadowolenia 
słuchaczy, wypito nawet zdrowie mówcy.

Seweryn Goszczyński w kilkunastu sło
wach podziękował za przyjęcie, a zebranych 
reprezentantów różnych części Polski zachę
cał do wytrwałej, solidarnej pracy. Po ukoń
czonej uczcie, jedna z obecnych pań śpiewała, 
inna zaś grała nam na fortepianie, poczem 
towarzystwo długo jeszcze prowadziło poga
wędkę w oddzielnych grupach o kwcstjach 
Ogólnego interesu. Kierunek praktycznych za

jęć, o jakim mówił jeden z mówców, zwra
cał na siebie ogólną uwagę, zastanawiano 
się na środkami rozwoju kraju. Przy tej tez 
sposobności, ponieważ mówiono tu wiele o 
Oświacie ludu, sądzę, nie będzie od rzeczy, 
gdy zanotuję fakt, o jakim rozpowiadał po
seł Torosiewicz, a który jest bardzo pocie
szającym objawem.

W Szczawnicy ciągła styczność ludu z 
inteligencją pozostawia korzystne ślady. Ka
żdy prawie chłop uczy się tu czytać, jest 
pod tym względem między nimi emulacja: 
nieumiejacy czytać jest w pewnej pogardzie. 
Chęć do nauk wysoko jest rozwiniętą u dzieci 
nawet. Zdarzyło się p. Torosiewiczowi, że 
gdy dał małemu chłopcu 10 centów, i za
pytał się, co z tem zrobi, odpowiedział, źe 
kupi sobie książkę do czytania. Miły to bar
dzo objaw poznania potrzeby oświaty u lu
du, idźmy tylko dalej w tej pracy, a nieza
długo „przyjdzie chwila żniwa, żeńce i pra
cownicy odbiorą sowitą nagrodę".

W y 3UZ całą kronikę poświęciłem owa
cji, wyprawionej Goszczyńskiemu, pozwólcie 
w końcu dorzucić mi jeszcze kilka słów o 
głośniejszych literatach, spędzających lato w 
Szczawnicy.

' Przed kilku dniami wyjechał ztąd do 
Krynicy znany poeta Asnyk, obecnie zaś ba
wią: Jan Kanty Gregorowicz, redaktor P rzy
jaciela Dzieci z Warszawy, Estreicher, czło
nek krakowskiej akademii, dr. Sezaniecki, 
autor niedawno wydanego dzieła: „Rys roz
woju prawa narodów", Morawski, były reda
ktor D ziennika Poznańskiego.

Dla Lwowian zaś coś muszę jeszcze do
nieść, że bawią tu adwokaci: Madejski, Ma
jewski, profesor uniwersytetu Gryziecki, i 
wielu innych mieszkańców stolicy Czerwonej 
Rusi, których nazwisk nie podaję, bo nie 
mam pod ręką wykazu gości.

A wreszcie jeszcze jedna wiadomość: 
Pan Zatwarnicki, profesor gimnazjum ze Lwo
wa, ogłosił szereg odczytów o politycznym 
stanie Francji, postępie nauk i rozwoju fran- 
xuzkich szkół elementarnych.

14. sierpnia 1872.



posłów m iasta Lwowa o powyższej uchwale, i 
zw ołają przyszłe zgromadzenie.

P an  dr. B e n  o n i  wnosi poprawkę, ażeby 
zaraz na  następnem  zgrom adzeniu przystąpiono do 
wyboru komitetu przedwyborczego.

P . G r  o m a n sprzeciwia się poprawce pana 
Benoniego. Ja k  rzeczy stoją, trzeba będzie d łuż
szego czasu. Ażeby wiedzieć, kogo wybierać, mu
simy najprzód wysłuchać sprawozdania naszych 
posłów, to  nie odbędzie się prawdopodobnie je 
dnego dnia. Może większość wyborców nie zgodzi 
się na  postępowanie posłów, ztąd wyniknie dy
skusja, która dłużej potrwa jak  jedno posie
dzenie.

P. K r u s z e w s k i  popiera wnioski pana Ro- 
manowicza.

Po krótkiej replice pana  Benoniego zgrom a
dzenie przyjmuje wszystkie trzy wnioski p. Eo- 
manowicza z dodatkiem pana Benoniego, ażeby 
po wysłuchaniu posłów przystąpiono do wyboru 
kom itetu przedwyborczego. Zgromadzenie rozeszło 
się po upływie zaledwie pół godziny.

K r o n i k a

—  K u rje re k  lw o w sk i. Wczoraj jako w dzień 
urodzin cesarza po nabożeństwie w tutejszych 
kościołach przyjm ow ał Jego Exceł. h r. nam iest
n ik  życzenia przez rozmaite korporacje sk ładane 
N ajjaśn iejszem u P an u  na ręce nam iestnika. B y ła  
także i reprezen tacja  Jtaay miejskiej tu tejszej u 
hr. nam iestn ika z gratulacją, przy której to spo
sobności h r . nam iestnik dotknął wielu spraw  
miejskich, mianowicie kanału tutejszego, którego 
stosunki należałoby jak  najprędziej uregulować. 
T rzeba bowiem wiedzieć, że kahał tutejszy obe
cnie de jure  nie istnieje, bo dawno już term in 
jego m andatu  up łynął. Jedni członkowie powy- 
m ierali, inni powyjeżdżali ze Lwowa, inni znowu 
pousuw ali się, tak, że dziś k ah a ł dwóch czy 
trzech  członków liczy.

Rozpisano nowe wybory, ale przeciw usta 
nowionemu przez władzę sposooowi przeprowa
dzenia wyboru, kahał ciągle wnosi rekursa i tym 
sposobem odwleka wybory same.

Większość wyborców podała protest prze
ciw dzisiejszemu kahałowi, ale sprawa dopiero 
wtedy może być załaiatwioną_ gdy wybory na* 
stąpią. Namiestnictwo poleciło, ażeby wybory 
przeprowadzono analugicznie podług regulaminu 
wyborczego gminy miasta Lwowa; magistrat 
więc takie analogiczne wydał przepisy, w któ

rych między innem stoi, że wyborcy mogą p i
semnie lub  ustnie podawać swoje głosy. Otóż 
przeciwko pisemnemu oddawaniu głosów kahał 
w niósł rekurs, namiestnictwo jednak rekurs ten 
odrzuciło.

'  Nie w interesie więc wyborców dz ia ła ł ka
h a ł, pisząc podobne rekursa, bo własne zarzą
dzenie m agistratu  i namiestnictwa u ła tw ia  wy
borcom wykonywanie prawa wyboru, i usuwa 
wszelką teroryzację.

D otknął także hr. nam iestnik kwestji urzą
dzenia wyższego gimnazjum żeńskiego we Lwo
wie, i przeastaw ił deputacji potrzebę takiego g i
mnazjum.

Po południu wczoraj był obiad u hr. na
miestnika, a arugi obiad dany by ł przez komen
derującego dla oficerów.

Już  rozpoczyna się powrót do Lwowa osób, 
które były na wieś na  świeże powietrze lub do 
kąpiel powyjeżdżały. Najlepiej widzieć się to daje 
w teatrze, który coraz więcej bywa napełniony. 
Kilka zimnych dni w ostatnim czasie przyczyniły 
się znacznie do tego powrotu jaskółek  lwowskich 
do swoich gniazd w mieście. W  teatrze w sobotę 
przedstawioną będzie po raz pierwszy opera Mo
niuszki „Yerbum nobile“ , tegoż wieczora będzie 
dana i opera „P iękna  G alatea" z panną Kwie
cińską w roli tytułow ej. W następną zaś nie
dzielę daną będzie ulubiona operetka „Załoga o- 
k rę tu “ z całkiem  ncwą wystawą, i odegrany już 
w przeszłym  tygodniu dram at pod ty tu łem  „Ro-_ 
botnicy“ .

—  Mianowania. M inister sprawiedliwości 
zezwolił następnym sędziom powiatowym przenieść 
się w tym samym charakterze w inne siedziby 
urzędow ania: p. Ferdynandowi Krischkemu z Du -  
biecka do Kulikowa; W incentemu Lewickiemu z 
Uhnowa do W innik; W alerjanowi N istenbergerowi 
z Borszczowa do B ursz tyna  i p. Teofilowi Feli
ksowi Lislowskiemu z Baligrodu do Komarna.

M inister sprawiedliwości mianował sędziami 
pow iatow ym i: sekretarza Eady złoczowskiego są
du powiatowego M ichała Domiczka sędzią powia
towym w Kamionce Strumiłowej; zastępcę pro
ku ra to ra  w Przem yślu p. Franciszka Barańskiego 
w Baligrodzie; sekretarza Eady lwowskiego sądu 
krajowego Ignacego Cinalskiego w Dubiecku; 
adjunkta sądu powiatowego w Kołomyi p. M i
chała  K lusika w Kopeczyńcach; adjunka sądu 
powiatowego w Peczyniżynie p. Bazylego Głowac
kiego w Borszczowie; adjunkta sądu powiatowego 
w Horodence p. Em ila Michałowskiego w Turce 
i adjunkta sądu powiatowego w Złoczowie p. E d 
w arda Olpińsbiego w Uhnowie.

- W Administracji G azety Narodowej 
złożyli na  oświatę ludow ą: Składkę parafian Stryj - 
skich zrobioną podczas nabożeństwa dnia 15. 
sierpnia 2 2  z łr . N ależytość resztującą A r. hr. 
Golucbowskiego 1 z łr . 35  ct.

D la  w d o w y  w Z i m n e j  W o d z i e :  N.
N . 1 z łr . Przyczem uwiadamiamy szanowną 
dawczynię, że syn tej wdowy jeszcze nigdzie u- 
mieszczony nie został.

—  W Okocimie oberw ała się wczoraj chm u
ra, olbrzymia powodź zerw ała most i zrządziła 
ogromne szkody.

—  Ciekawość paleontologiczna. Jask in ie
ze szczątkami ludzi przedhistorycznych odkryte 
w departamencie Marny we F rancji, zbadane zo
s ta ły  szczegółowo przez p. de Baye, który z ło 
żył już w tym przedmiocie sprawozdanie akademii 
francuskiej. Znalazł on tam  i jaskinie m ieszkal
ne i jaskinie służące za groby, i ze znalezio
nych szczątków wnioskuje, że sięgają one na jd a 
wniejszego okresu kamiennego. Jedna  z nich nosi 
na sobi* wyraźne ślady, iż ją  sztucznie za po
mocą młota wykowano. Odkryto w nich także 
liczne szczątki ludzkie, tak  np. w jednej tylko 
jask in i było pogrzebanych 4 0  osób, w szystkie 
w położeniu poziomem, a na jednej nie było ża
dnego okrycia. Czaszki są dobrze zachowane i 
należą przeważnie z k sz ta łtu  swego do rodzaju 
krótkogłowych. Pomiędzy narzędziami najwięcej 
było z ociosauego kam ienia, mniej nierównie z 
kości.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wl OCfaw d 15. sierpnia. (Kor. G a z . N a r .)
Podczas gdy u nas pogoda jak  najsta lsza 

bez przerwy sprzyja robotom żuiwuym, w k ra- 
jacn  zachodnich a mianowicie w A nglii zbyt 
często deszcze w przeszłym  tygodniu bardzo u- 
mysły zaniepokoiły. To też w tym kra ju  oba
wa o jakość ziarna usposobienie w handlu bar
dzo wzmocuiła, tern bardziej że już wszelką s tra 
cono nadzieję, aby zbiory tegoroczne choć w 
przybliżeniu odpowiedziały dotychczasowym ocze
kiwaniom. Z  tego powodu i ta rg i tam tejsze bar
dzo się ożywiły a że przytem  dowozy zaledwie 
wystarczające by ły , ceny pszenicy o 2 sz. pod
wyższone zostały. Zbiory tegoroczne F ran c ji po
d ług  najświeższych wiadomości nie wiole do ży
czenia pozostaw iają; rzeczywistość wprawdzie nie 
odpowie pierwotnemu optymizmowi, lecz się zdaje 
rzeczą prawdopodobną, żo plon o ł/* wyższym 
będzie od dobrego średniego plonu. W skutek te 

go też usposobienie targów po departam entach 
bardzo zaczęło słabnąć i tylko ta  okoliczność 
obniżenie w strzym ała , że Paryż ceny mąki bar
dzo utrzym ał s ta łe  Zresztą i tu ta j ożywienie 
handlu bardzo widoczne, a mianowicie M arsylia 
w pełnym jes t ruchu z powodu bardzo znaczne
go do półnoenycn Włoch wywozu, gdzie w tym 
roku pszenica całkiem chybiła. Belgia i H olan- 
d ja  pomimo zbiorów bardzo pom yślnych, dosyć 
sta le  utrzym ują ceny. W  Szwajcarji usposobienie 
słabsze zapanowało. W krajach niemieckich a 
mianowicie południowych, z powodu wyczerpa
nych zapasów podwyżKa ceu dosyć jes t znaczna.

Na naszym placu usposobieuie zawsze się 
bardzo utrzym uje sta le  i spekulacja widocznie się 
poruszać zaczyna. N a ostatniej giełdzie naszej 
notowano 1000  kilo pszenicy na ten miesiąc 85 
tal., tyleż żyta na ten miesiąc 56  tal., na sier- 
pień-wrzesień 5 4 %  ta l., n a wresień-październik 
5 4 7 j t a l , na październik-listopad 5 3 3/4 ta l., na 
listopad-grudzień 5 3 1ji  tal., na grudzień-styczeń 
i kwiecień-maj 5 3 7/8 tal. I  na targach naszych 
ożywienie dosyć znaczne b y ło : pszenica, miano
wicie w dobrem ziarnie, bardzo poszukiwana, lecz 
i żyto bardzo łatw o znalazło kupca ; jęczmień 
stałej, owies słab iej, groch beż popytu, rzepie 
trochę słabiej. N otow ano:

Pszenicę za 10 0  kilogr. (około 2 0 0  f. w.)
białą 87* — 8%. tal.

Ż yto za lOO Kiiogr. 5 1/2 —  
Jęczmień za 10 0  kilogr. 4  — 
Owies za 1-00 kilogr. 3 %  —

żółtą 7 5/6 —  8 7 * tal. 
R l' —  6 tal:

4 5/ i 2 tał. 
4 % 2 tal.

Groch za 100  kilogr. 4 ł/ s —  4 5/8 tal.
, W yka za 100  kilogr, 

Ł ubin  za 10 0  kilegr. 
niebieski 2 3/4 —  2 n / , a tal.

3 7/12 —  4  ta l. 
żółty 2 5/6 —  3 ta l.,

Ezep za 100  kilogr. 9 7 2 _  i o %  ta l. 
Ezepik za 10 0  kilgr. 9 2/3 —  10  ta l . 
Okowita słab ie j za 100  litr. (100

kw. p.) 1 0 0 °/0 Trall. w miejscu 2 3 3/, tal
2 3 %  -  -  '* ’’na ten

'o
miesiąc ta!., na sierpień-wrze-

siuń 215/6 tal., na wrzesień-październik 1 8 5/6 
tal., na październik-listopad 17 7 3 tal., na listo
pad-grudzień 17 7* tal.

Banknoty austrjackie 915/a ta'- za 150 zł.
Banknoty rosyjsko-polskie 82% tal. za 

9 0  rubli. ' 8
B ank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto

cki i spółka. F ilia  wrocławska.
Oświęcim 17. sierpnia. (Od ajencji banku 

galicyjskiego dla handle i przemysłu w Oświę
cimie). Do Wiednia przeszło z Galicji na targ 
poniedziałkowy wołów 1565 z przeszłego tygo
dnia nic niepozostało. Jarmark spodziewany 
dobry.

W sprawie ogrzewania w a g o n ó r  

minister handlu rozporządzenie p°ć  ̂
sierpnia do wszystkich kolei austrjackń 
rem podnosi głównie tę okoliczność, 
zadość słusznym żądaniom publiczności, 
raz na ta i czy wiej dopomina się słusznie 
nia wagonów w porze zimowej, wzywa 
zarządy kolejowe, aby już tej zimy post*’ 
o dostateczne ogrzewanie wagonów »su - g  
wszystkich klas bez w yjątku. Sposób, wJa . 
kie ogrzewanie nastąpić ma, pozostawia 
szcze zarządom kolejowym, dodaje tylko, 
winno ono w ten sposób się odbywać, 
wagonach istotnie odpowiedni stopień cieP^ 
now ał. Przyrządy ogrzewania w ten spos$ '■ 
być sporządzone, aieDy już najdalej do $' 
ździernika mogły służyć do użytku i fun^ 
wać, skoro tylko stosunki tem peratury te$c 
magać będą.

Rafinerja spirytusu Juliusza 0
Sza notują spirytus rafinowany stopień ~ 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. ’

Bank kiajowy galicyjski przy 
M a r ja c k im  w y d a je

ASYGNATY KASOWE 
5 procentowe za 8 dniowom wypowiedź
5 /* u » 14 „
6 j. 30 „
6V« ,, „ 60

t
flisin.

,d 0
•1*0 s i  
f i ó ł i

Ul ’S8W
b\ f 
i*

Telegramy Gazety Narodom
B e r l in  d. 19. sierpnia. Przy? 

rajszem odsłonięciu pomnika, ktor/ 
ski pułk greuadjerów gwardji im. % 
Franciszka I. swoim w r. 1870 i . 
poległym towarzyszom postawił, wn5; 
toast na cześć ces. Austrji, jako wła^1', 
pułku, i na cześć jego urodzin, z 
krotnem „Hoch!“ i grano hytf11 
strjacki.

N o w y  J o r k  d. 18. sierpni®- 
wstanie w Meksyku zupełnie s tlaC& 
Dowódzcy band albo schwytani al^P 1 
się poddali. 1 -J—

P rzyjmuje się
Panów Studentów na wikt 

i  pomieszkanie
pod Nr. 7 na Chorążczyźnie w kamienicy 

pana Schneidera na dole — oraz udziela się 
język t r a n c u z k i  i f o r t e p i a n .  3064 2—2

Ze zbioru majowego

jedynie na 
W a g ę  w i e d e ń s k ą

z przyjemną i m iłą  wonią ciemiio-uaciągającą 
poleca

ilKarol
we Lwowie N. 33, ulica H alicka

róg Wałowej.
1 funt wagi wiedeńsk. K o n g o  c e s a r s k a  

  S* z łr a. w.
1 funt wagi wied. H e r b a t a  f a m i l i j n a

3 złr. w. a.
1 iunt wagi wied. J tŁ e la u g e  d e  M o s k a u

4 złr.
1 BkrzyneczkaTrygmaina"^^ 

H e r b a t y  e k s p e r t o w e j
na miejscu w ołów i drzewo opakowana, 

w. w. 1 fnt 1j netto ważąca. 
__________5 złr. w. a. __________

i  7unt w. w. J l e l a n g e  K m p e r i a l
z białym lub żółtym prawdziwym kwiatem 

a  złr. w. a.
U a i e j  p o l e c a m :

Rumy prawdziwe zagraniczne z Bremy
1 bu t N r. I  po 1 zł. 40 ct. Nr. II l  zł. 10 ct. 

A r a k  z  K a t a w i i  biały 1 złr. 40 ct

Czy może być coś 
t a ń s z e g o  ?

1 1 0  p t  p raw d ziw y  szw a jca rsk i zegarek
A b ron iow y , w raz z  łań cu szk iem  z

ca łoroczną gw aran cją  za  regu larn y  chód.
pł* p arysk i zegarek  k ieszon k ow y  ze sprężyną  
. odskakującą do o tw ieran ia , w raz z  ła iicu -

szk iem , m edalionem  ‘i p ud ełk iem , 
f i* !  P t  xeKĄrelŁ k ieszon k ow y  z k u r a n ta m i, łańcu  

szk iem , m edalionem , pudełkiem  i  kluczyk iem . 
9  7 }  f i  O  PY?zny zegarek  z  now ego sreb razS Z ł .  O U  Ct. e doskonałym  w erkiem  z kom po

zycji, w raz z  łań cu szk iem , m edalionem , pudełkiem , 
i k lu czyk iem . T akie sam e zegerk i w  lepszym  je szcz e  
gatunku z pięknem ! dodatkam i do n ieh  3.50  i A- z łr  
, i  r /\  R H  S zw ajcarsk i modny zegar z

Ckot 1  li*., 0 \ J  em alją na p orce lan ie , przed
sta w ia ją ca  p iękny krajobraz lub k w ia ty , bardzo ele»

f a n c k i /a  ‘przytem  tan i, przydatny dla b o g a te g o iu -  
ogifcgo z ca łoroczną gw arancją.^

Q t j \  p raw d z iw y  a n g ie lsk i sreb rn y  cnronom e-
U(% %j Z l .  tyczn ie  czas w ym ierzający  zegarek , n aj

d oskonalszy  w erk  cy lin d row y , w raz z pięknym  ła ń 
cu szk iem  z  ta lm i, m edalionem , p ud ełk iem  , k lu czy
kiem i p ięc io ie tn iem  św iad ectw em  gw aran tującem  
tu dzież rezerw ow em  szk ie łk iem . T akiż sam  zegarek[ 
chrono me tyczn ie  czas w ym ierzający  w  ugniu  dosko-, 
n ale  z łocon y  11 z łr . 50 ct.

•i 9  „ l  k osz tu je  p rak tyczn y , dobry, porządny re -  
■*■4 m onter, tak  zw an y  zeg a fe k  ce sarza  FranH

cisz k a  Józefa, n ajdosk on alszy  fabrykat ja k i ty lk o  w y
obrazić sob ie  m ożna. L ek arze i  OO. duchow ni n ie 
m oga n ach w alić  s ie  tych zegark ów , gdyż n ajdohir  
niej ‘dow ied zion o , ze tego  rodzaju  tr w a ły  zega  
nie może m ylić s ie  an i na sek undę.1 Ja r t \  otrzym ać można w sp ó łc zesn y  zeg

Z a  1 5  Z ł .  d la  w ojsko«ryeh, le k k i,
zw yczaj w yk w in tn y , a co j e s t  rzeczą  g łó w n ą  
punktualny i reg u la rn y ; do teg o  zas b ajecz
Do tego zegark a  otrzym uje k aż d y  ła ń cu szek  z
srebra, now ego fasonu w raz z k lu czyk iem / p“‘ ■
m edalionem  i  św iad ectw em  p ięc io le tn ie j g '

T v l k n  1 2  7 ł  *rebrnz Z ia r e k  cy linder:e p raw -A l ,  dziw a z ł o t ą  s p r ę ż y n ą ,  do ° t v t e
ran ia, grubem  szk łem  ń rzyszta łow em , "3 * '
dalionem  ze z ło ta  ta lm i i św ia d ectw em  P° ,
cem. Tylko u Rixa. . i- ia k i

Tylko 15 lub 20 zł. g K j S . r f i . —,
net z podw ójną koperta, pięknem  graw ir°w an iem | 
w raz z łań cu szk iem  z ‘p raw d ziw ego  z ło ta  ta  
św iadectw em  gw arantującem .

p raw d ziw y  — „ -----
ogn iu  złocon y  chronom etr,

  J .lm i •IrAl

Dziedziczny tytuł b i p c y
wraz z majątkiem (księstwem) w ziemi, przy 
noszącym znaczne dochody, może otrzymać jeden 

z bogatszych obywateli.
Dokładnych informacji, (ręcząc za dyskrecję), udzielają  w łaści- ^ 

ciele D zie n n ik a  Polskiego. Prosim y zgłaszać się prędko, najpóźniej 
do 1. września, w listacll rekomendowanych. 3076 2 —3

4)
J N
I1® 1 «

Tylko 13 żł.
stancmikijm, medalionem ic iłota talmi, .korzanem

Biszkokty angielskie do herbaty
1 fnnt wied. złr. 1.20.

pudełk iem  i św iadeotw em  gwarhntnjącem.^ , , 
T y l k O  1 4  Z ł  tak iż _sam, znacznie w yk  w in  8

U w a g a ,  a) Za opakowanie na prowinc’ę 
ic nie rachuję , lecz jeżeli się słoik lub inne 
aczynie do zapakowania mokrego towaru ku- 
uie, liczę P° cenie własnej.

b) Przy Łypnie towarow za 50 złr. w, a. 
istaw iam  takowy f r a n c o  na wszystkie stacje 
doi Karola Ludwika, Czerniuwieckiej i Brodz- 
ief i to  w ten sposób, że towar Wgo P ana 
> nam a cene kosztować będzie, jak we Lwowie. 
-upn“  z* mniej jak 50 złr. w. a. powyżej wy-
lienionych szczegółów, me mogę na moj koszt

ik i postaranie siq moich szanownych Go- 
ikąkolwiek wygodę dla moic j

tacji kolejowej. __________

Poszukuje się
egzaminowanego

nadleśniczego
z dobremi świadectwami, którenby r ° ’ 
wnież roznmiał się na plantacji chmielu* 

Zełosić się do 1. września b. r. do 
Z a r z ą d u  c e n tra ln e g o  d ó b r  w 
D m y t r o w ic a c li  p o c z ta  S ą d o w a  
W is z n ia . 3 0 6 3  1 - 3

Do wydzierżawienia
młyn parowy amerykański

o 5ciu kamieniach w dobrach B a l i c e  
o % mili od stacji kolei Medyka. Wa 
djurn 500 złr. w. a. Oferty mają być 
przysłane franco do 1. września b. r. 
do Z a r z ą d u  c e n tra ln e g o  d ó b r  
w D m y t r o w ic a c li ,  p o c z ta  S ą d o -  
w a -W is z n ia . 3062 1—3

orjentalna w sk a zó w k a  drogi*

Tylko 16 lub 17 zł.' £
m onter, s iln eg o  kalib ru , z krzyszt& low em  szk łem ,, 
w erk iem  z n ik lu  w p raw d ziw em  z ło c ie  ta lm i. Zegarki 
te  m ają tę  za le tę  przed innem i, iż można j e  nakrę  
cać b ez k lu czy k a ; do tak iego zegarka otrzym uj 
każdy 1 ła ń c u sz e k  ze z ło ta  ta lm i w raz z m edalio  
nem i św iad ectw em  gw arantującem  b ezp ła tn ie , 

rtl-rl 1  O r j \  praw dziw y  ‘ a n g ie lsk i doskonały
l y i K U  i O  ii 1 .  eegarek  ze z ło ta  ta lm i, cylinder, 

n ajnow szego  fasonu , z podwój nem szk łem  krzyszta* 
ło w em , które p ozw ala  w id z ieć  i  w erk  w e w n ę t r z n y ,  
w raz z łań cu szk iem  z p raw d ziw ego  z ło ta  ta lm i, m e
dalionem  i św iad ectw em  gw aran tnjącem . ,,

1 st Z e g a r e k  ze z ło ta  ta lm i w  p odw oj-*yiKO x O  Z l .  nej  k opercie, saw on et z szk łam v  
k r iT s ita ło w e m i i w erkiem  i  nilcln , w r a i  i  łan co  
szkient z p raw dziw ego  z ło ta  ta lm i, skorzanem  pu
d ełkiem  i św iad ectw em  gw aran tnjącem .

’ylk0 14 lub 17 zł.
dziw eao srebra i  doskonale w yzłocon y , w raz » ła ń 
cuszkiem  na azyję « p raw d ziw ego  z ło ta  talm i i św ia 
dectwem  gw aran tujaccin . . . . .  ■ . ...

T v l l r n  1 8  p raw d ziw y a o g ie ls k i p ięk a j w
■•■yiKO l o  Zl. ogn;u Złocony sreb rn y  chrono

m etr z podwójna k operta , p ięk n ie em anow any w raz 
1  .e |cganckim  ła ń cu szk iem  z p raw d ziw ego  z ło ta  tal 
mi. medalionem i iw ia d ec tw em  gw aran tującem .

Tylko 18 lub 20 Zł. nnyTatdż1Jw7arg!eT
»nker na 15 rubinach w raz z najp ięk n iejszem  

" “.'“" k iem  ze z ło ta  ta lm i, m edalionem , skorzanem  
pnuełkiem  i św iadectw em  gw aran tujacem . 

lylko 20 7-1 srebrny zegarek  rem ontoar, na- 
z ła ń r , ,  .■ k ręcajacy  s ię  bez k lu czyk a , —»•*

n 8Xkiem ze z ło ta  ta lm i i  m edalionem .

Med. płynny

Cukier żela/jstj
(syr. ferri osidati HagerL) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

t o t r o f a n
szczególny środek na choroby żołądkowe.

1 flaszka 70 ct. f

M a ś ć  ż e l a z i s t a
na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.

Prawdz. Kral’a Karofinenthalska

Herbata Dawida
na kaBzel i Błabości piersiowe.

1 paczka 2C cent

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów

najniezawodniejszy środek do czysz
czenia zębów.

1 flaszka wody do ust 60 cent.
1 pudełko Proszku do zębów 30 ct.

a Płynne mydło żelaziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.

1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent.
W najlepszej jakości mają zawsze na 

składzie: we Lwowie w aptece Zygmunta 
Ruokera i Jak. Piepes aptece pod wę
gierską koroną. 3018 2—?

L. 4079. 300-

Konkurs-
W SKutek rozporządzenia 

Wydziału krajowego z dnia 8- s.ł :f 
1872 1. 8695 rozpisnje się ni01,, 
konkurs celem obsadzenia pos® 
jk arza o r d y n u ją c e g o  Pr^  pl 
szym szpitalu powszechnym
to c zn ą  lOO - yOCt —

mi zastrzeżeniami:
Kandydaci, od których wym®? 

co najmniej stopnia doktora  
wnosić mają, podania na ręce Zwi*r 
ści gminDej w Kołomyi do 30. 
1872, w nich wykazać w iek , v 
miejsce urodzenia i przynależności 
jomość języków krajowych, 
życiorys i specjalną praktykę 
szpitalnej. Kandydaci będący 
ktorami chirurgji otrzymają Pr -  
nemi pierwszeństwo.

Posada ta nie nadaje prawo 
rytury a piastujący ją lekarz b&j 
zwolenia wysokiego Wydziału krw, 
nie może p rzy jm o w a ć  żad ne j  \o f  
źby publicznej i nie będzie mieć '  
S tałe  j pomocy, ani lekarza drugie? 
tez akuszerki i cyrulika.

Nadanie tej posady zależy od 
dzenia wysokiego Wydziału k t*J +
Od Zwierzclmości gm f̂-

K o l o m / f a ,  12. sierpnia

P a p i e r  F a y a r d  i  l i l a y n
CHAETA CHEM1GA DU CODEX. }

Leczy reum atyzm y , katary, zadawnione zapalenie piersi, rew natyzm j J
«     * I 7 _____ .17. • ........ *,7 M / I W

. , _ w ____
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Ńeuye St. Merry 40. 2721 l-jł*

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik  o I*
w Krakowie w apt. J . Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak

6* k. uprz. jedynie pewne i skutkujące

środki do wytępienia szczurów i
I I I V S 7 V  Cena puszki blaszanej 1 zlr. a. w. 6 puszek 5 zlr. 
1,1  J  1 a. w . 2742 16—16

m  -yi _  Ł ioia tai m i i
lylkO 23 9 5  9 7  yJ- i lo ty  dam ski zega-

kiem  m a !  0 ’ ^  rek w raz z ła ń cn sz -
D a le i'a r, łV01u'm i św iadectw em  gw aran tnjacem . “ »‘«J «  de 65 ,  h r jU n U m i.

W *«gary w sk azu jące pogodę, k tóre
jrode w akaznia - 12  w cześn iej w sz e lk ą  po-
ze^arów  ścienn v ztalc? w  form ie szw arew ald sk teh
Z e n r e k  " W  Ł w ih * tt« m  i w ażk am i 60 cl. Z egarek  w la .e e  e łr . 2 , 3 | 5 g d0 10.

F r z e p y s z n e  _|5*r^lx n ,,1 2yką. M clodiony n ieb iań -
mo wrtrrvwaiai*i»XV a-Ł f o s a m i  1 rnandolium e l  tre -  
Z iehrera . UiTeribacha^ I W u j -  k<,mPS'I y cj«  S łran saa. 
aztak a  w erk n  z 4 a r j k m j ‘ % 1 •  . / • „  A t  1 a ł . 8 .80, z 6 ariam i z ł . 18.

F o t o g r a f i c z n e  muzy t * 8 , 10 , 1 2 - 1 5  zt
„arn ice  z m uzyka ć e y -
l l  l i t .  i  je sz c z e  aetk i i n n n y c w ,  f! t zyc,:L* mu%  
c in n ik i  b ezp ła tn ie . ych " ‘jk u ło w  z ...nzyka

2 0  C t .

1 0  C t .  z e g a r k i  db każdego
o  . . I  r i f l  e t  praepyazny melodion w erk  mn- 8 z ł. 5 U  0X . zykalny z n iebiańskim  głoaem s ie 

dem  aztu k  w y gryw ający .
W azratk ie pow yzaze w yroby zegarków  z rzeczyw i

s ta  gw aran cja  na p iam ie jed yn ie .w y łą c z n ie  t , l k 0|u

A n t o n i e g o  I l i x a
Wiedeń, Praterstragge

otrzym ać m ożna, tam że n a leży  przeayłać w azelk ie  z le 
cenia p iaem ne. ^

Nadzwyczaj skutkująca J

Esencja do wytępienia pluskw, Q
na mury przy malowaniu, przy malowaniu, trynkowaniu lub ^
bzyszczeniu ścian pokojowych, dodaje się do farb malarskich, 
wapna lub gipsu, a przeto pomaga nietylko do zupełnego 
wyniszczeuia plusk, ale niepozwala na później zagnieździć się Q  
takowym. Cena flaszeczki 1 miary 1 złr. a. w. 6 flaszeczek ^  
5 złr. Jedna flaszka wystarczy na średni pokój. ^

O S O b l i W O Ś Ć ,  radykalnie^ skutkujący p f O S Z C k  d o  H

w y t ę p i e n i a  s z w a b ó w  I f e "
pakietów 1 złr. 60 ct. 12 pakietów 3 złr. a. w.

_  IVawet n ajm niejsze zam ów ien ie za ła tw ia  tak  podpisana fabryka w  P e sz c ie , jak oteż  |N(
głów n y  skład  w  W iedniu po cenach w yżej oznaczonych, za p rzesta n iem  gfMówki lnb za  p o liczen iem  ^
pocztow em . ^

B* Reiss,
k. u. k. priv. Fabrik chemischer Fraparaie 

zur radikalen Ungeziefer-Veriilgung in

Pest, m
Dreikronengusse Nr. 9.

H
S

General-Depot j[j
bei Herrn

Win. MAAGER
Wien, S tad t, Backerstrasse 

N r. 12.

C. k. nadwornego dentysty D r. J . G. Popp,

Roślinny proszek do zębów.
Czyści tak dalece zęby, że przez codzienne czyszczenie usuwa nietylko u®’*' 

osad na zębach, ale zysku jo przezto glazura na bieli i delikatności.
Cena pudełka 6 5  ct. w. a. 2686 —

G. k. nadieornego dentysty dr. J . G. Popp,

A n a t ę r y n o w a  w o d a  do us t !  Jfi
Najpewniejszy środek do utrzymania zdrowych zębów i dziąseł, jakoteż Z  

czenia chorób w ustach i zębów, polecają,
S K Ł A D Y :  B,

We Lw owie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza,J k  
Ebenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa f ^ . '  ;l  
facego Stilera. W K rakow ie: pp. Górecki, J .Jah n , L. Feintuch, E. S toekm ał-^ ' 
wasser, N. Eedyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. goam-
W B e ł z i e  p. Hrymak, w B i a ł  ej p. Józ. Knaus, iE . Keler, w B i e l s k u  p. St»d n ‘s J
Ce 1 ^ ----- ' '  — ■»» - ' • "  I -  r ,_  j  . , _ ,
zos 
wieki,
Eożański,
apt., w D r o h o b y c z u  p. 
p. N. Lów, w G ry  bo w ie
wiu p. Nowakiewicz, w J a  . .
w K o ł o m y i  p. Eożański Max. Nowicki i  p. Sidorowicz apt-, Y “ "* ,e Kry 
K r y n i c y  p. M. N itrybit apt., w L u t o  w i s k  a c h  p. M. h i p  n i k u  P;

1

e Krysztofo*!
- ii i p n i k u V’i

merfeld apt., w M a n a s t e r z y s k a c h p .  Żarski, w N o w y P* 8. Laur, w N d |
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowawdowalg.GaraniS.Liobtuia : .k i e j O s t  ra  w ,
Weber ap., w P  r z e m y ś 1 u p. Gajdeczkai syn, p. K°zl° r ■ w i „ acKalski, w P  r z e %  | 
p. Switalski apt., w E a d  owca  ch p- B. Teichma1!; T P* Jan Distl apt., _ k
wa d o wi e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  »• J * 1̂  “aiter 1 syn, i Kihnowski ,
S a m b o r  ze p. Kriegseiseni a p t, p. BUdl apt*, * ) K . P-J-

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dohrzaóiki. Z  drukami „Gazety Narodowej^ pod zarządem A. Skerla.


